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Ceny o&łos2eń: Na
1-ej s tro n ie  w iersz  
petitowy mk 8.00, 
na IH-ej stronie— 
m k. 6.00, n a  IV ej 
s tro n ie  — 4.< 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garrfiónto- 
w y —  m k. 10.00. 
Drobne ogłoszenia  
po 50 fen. za wy­
raz. N ajm niejsze  
drobną ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „ Is k ra ' 

Sosnowiec.
DZIENNIK POLITYCZNY,  SPOŁECZNY i LITERACKI

Od dnia 25 do 31 Maja

Kin° [Szaleniec w masce
Sensacyjny dramat w 5 cz. wytwórni „Gaurnont" TJ TT Ti I f  P F S T P  i 
w Paryżu ze znakomitym ertystą francuskim u  x

znanym publiczności bohaterem  serji „Judeks".

Nad program! A lF a f e e J ©  C y r k o w e .

Sian fi iHandlowy w W arszaw ie
O D O Z I A Ł  W  B Ę D Z I U I E  *

przyjmuje zapisy na

5“|0 Pożyczkę Państwową®
T o w a rzy stw ©  S z k 4 I  Ś r e d n ic h  w Sosnowcu
ogłasza niniejszym, że przekształca z następnym rokiem szkol 
nym gimnazjum im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu na

Ż E Ń S K Ą  SZKOŁĘ ZA W O D O W Ą  HANDLOW Ą
z kursem 6 letnim według prógramu normalnego Ministerstwa
■W, -ft. 4- Q,. P. a. .  3.

W 7 ki. ZAKŁADZIE NAUKOWYM ŻEŃSKIM 
L. Libermanówny (u l. K o w a ls k o , 1. 6 .)

Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 1 czerwca. 
Zapisy codziennie od godz. 4 do 6 po południu.

t y ln i a  aa 6. ilasto.
KOmlftfa ©latenty a  p o lacy .

Katowice, 27 maja. 
(Od wł. koresp.)

Wzrastająca, z dnia na 
dzień potęga uświadomienia 
narodowego wśród ęolaków  
doprowadza niemców do 
Wściekłości.

Przed kilku dniami za­
szedł naprz. w pewnej miej­
scowości fakt taki, że na 
zebraniu kolejarzy-polaków 
nikt nie umiał spisać proto • 
kułu po polsku, gdyż poli­
tyka wynaradawiająca, upra­
wiana systematycznie przez 
rrzyżacką bandę nauczycie- 
i doprowadziła do tego, że 
»ą polacy, którzy nie zna- 
ą nawet w mowie języka 
>olskiego, ale czują się m i­
no to polakami i dążą do 
>ołączenia się z macierzą.

Temu żywiołowemu wprost

13 ohiótWifliówrfi
przyjmuje 

od 12 do 2 i od 5 I pół do 7.
Cbinsrgja, c M y  k o b i e c e  I a k o s z e r la -
n i .  H s I & f h o w H k i e g o  
( F & b r y c z n a )  W r. 1 0 .

' k ! u  jfłtt w e
wszystkich gimnazjach. W klasach 1, 2 i 3 specjalnej wykła­
dane będą: arytmetyka handlowa, korespondencja, buchalterja, 
pisanie na maszynach, stenografja, geografja ekonomiczna, 
e k o n o m j a  społeczna i prawoznawstwo.

Zapisy kandydatek do trzech klas gimnazjalnych i dwuch 
specjalnych przyjmuje codziennie od godz. 9 rano do 1 p., p. 
kancelarja gimnazjum, u ! .  D ę b l i ń s k a  M  l i .

Egzaminy rozpoczną się 1 czerwca. Obecnie uczennice, 
o ile chcą uczęszczać w roku przyszłym, powinny się zapisać 
przed 1 czerwca.

odradzaniu się polskości 
niemcy przeciwstawiają bru­
talną siłę i różnymi droga­
mi, terrorem bojówek, szpie­
gostwem, fałszowaniem do­
kumentów o przygotowaniu 
polskiego zbrojnego ruchu na 
G. Śląsku i t. d,, starają się 
zgnieść polskość na Śląsku.

Daremne byłyby ich usi­
łowania, gdyby nie niedo­
łęstwo, zła wola, czy . też 
jednostronność komisji koali­
cyjnej, a w szczególności 
jej poszczególnych komen­
dantów.

Cały szereg faktów świad­
czy, że koalicja niemców 
poprostu się boi. Poseł Kor­
yn ty , naprzykład, musiał 
się spotkać w ważnych spra­

wach z komisją koalicyjną 
w głębokim lesie, bo komi­
sja nie miała odwagi przy­
jąć go w Opolu z obawy 
przed - niemcami!

Wśród samej komisji są 
silne tarcia i przeciwień­
stwa, oraz rozbieżność w 
stanowisku co do przyszło­
ści Śląska. Jedynie komisja 
francuska zachowuje się po­
prawnie, choć nie dość ener­
gicznie.

Natomiast włosi odnoszą 
się do polaków najgorzej. 
Różno nadużycia sicherheits- 
wehru zawrsze zrajdują 
usprawiedliwienie u komen­
dantów włoskich. Stanowi­
sko włochów tłumaczy się 
tym, że włosi ze względów 
ekonomicznych pragną na­
wiązać stosunki handlowe z 
niemcami, i pragnęliby, aby 
Niemcy powstały znowu sil­
ne i bogate.

Anglja Śląsk traktuje ja ­
ko przyszły swój folwark; 
nie popiera ani niemców, ani 
polaków, ale też ani,jednym, 
ani drugim nie życzyłaby 
na własność’ Śląska, pragnie 
go bowiem zneutralizować, 
oczywiście pod swoim pro­
tektoratem.

W tych warunkach walka 
staje się coraz gorętszą, co­
raz krwawszą; ludność pol­
ska widząc, że nie może li­
czyć na komisję koalicyjną, 
musiała się chwycić samo-

Zanosi się na zbrojną re*- 
wolucję ze strony Niemiec, 
na co ludność polska jest 
przygotowana, ale trzeba, 
aby na to był przygotowa­
ny i rząd polski i całe spo­
łeczeństwo.

W .

Przymus paszportowy 
na G. Śląsku.

B ytów , 26 m śja.
B iorę paszportow e p i ty  ca

rządzie  policji w B ytom iu  ©• 
g l is ta :

W s k u t e k  rozporządrenia  
w ła d i w jż s z y th  zaprow adza 
się  dla O. Ś ląska pow sreehny 
p rzym us paszportow y, obewią 
zu jąay  natychm iast, w ięc od 
w torku 25 maja. Of łat* pasz- 
portów  wynosi: a) zag ran ie* -

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie rok. 
00.00— kwartalnie 
mk. 4C.00 — mie­
sięczn ic  m k. 16.00 . 
z  przeryłbą pocz­
to w ą 15 mk. 00 f. 
Cena numer a po­
jedynczego i & k.

Oddzia ły w ł a s n e :
W Będzinie ulica 
Mai .chowsiuego o 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

nego 2« mk., b) krajow ugo 10 
m k., •) do obwodów © k c p arrl. 
nyah  5 m 3 .

D j tsgo  dochodzi opłata za 
■ w izytę, m ianowicie: a) w y ja i-  
du 15 Mk., k) przyjazdu 26 
sak., •) w isa trw ała  80 mk.

W saystk la  do tąd  w ystaw io­
ne paszporty  i pośw iadczenia 
kom unikacyjne za trzym ują  da 
oznaczonych term inów  sw ają 
ważność; w prsyszłcśoi będą 
w ydaw ane ty lko  paszparty .

i

Górnicy karwińscy
ponawiają proklamacjo strajku gineralnogo,

C iesiyn , 27 Kaja.
O lb j ł  się  w K arw inie wie* 

p ray  udzisie  17 ty sięcy  osób. 
Po referacie  p. Rapugi uehw a 
ioao następujące reneluóję:

1) Z e b ra li  a a  w isra  m aso 
wym  robo tn icy  i robotn ice  
wszystkich kcpa la i karw iń- 
skioh i z  Górnej SaoheJ u- 
fhw ala ją  jednom yśln ie, eo n a ­
stępuje: robo tn icy  trw ają  p rsy  
za sa d iio iy o h  swoich żądaniach  
z dsia  20 i 22 m aja, k tó re  zo­
sta ły  przedłożone wysokiej 
kom isji aljenekiej i ed .k tó ry eh  
ani na  k rok  odstąpić n ie n o ­
gą. W obcs te rro ru  i szykano­
w ania se  s tro n y  czeskiej ta n -  
darm erji w g n ln ie  esysto  pol­
skiej w Karwinie i wobec o- 
s ta ta le h  ataków  czeskiej żan- 
darm erji na bezbronną ludność 
K arw iny w sobotę 22 Maja, 
robotnicy polscy ty m  Mniej 
u s tąp ić  Mogą, uw ażając żan- 
d srjee rję  oseską Jako ten  cnyn 
n ik , k tó ry  ludność K arw iny 
na każdym  kroku fpzow okoje.

Dopóki jeden żandarm czeski 
w Karwi lis pozostanie

nie m ełe  być  m ew y, aby  w 
tym  m ieście m ógł zapanow ać 
spokój, ład  i porządek. W obec 
tego, że w ysoka kom isja aljan- 
oka spraw iedliw ych i s ła ss- 
n y eh  żądań, mimo o s trse leń  1 
gróźb p rzedstaw icieli r e b s t i i -  
kóm nie uw sg lądziła , p rz y ję ­

cia zaś k ilku  policjantów  k o ­
m unalnych , oraz pozostaw ieniu 
żandarm ów , Jako spraw y sp o r­
nej, nie załatw ia, robetn icy  u- 
chw alają, t e  s tra jk  proklam o­
w any nie ty lk e  pod trzym ują  
z całą 'etanow ensśsią, ale o- 
św iadczają. t e  jeżeli do 28 b. 
m. do godziny 12 w południe, 
S a n ia m i  czescy i  K arw iny 
nie będą usunięci,

stra jk  generalny górników i 
koksiarzy stanie się zupełnym,

Jrzes przyłąosenie się,do s tra j-  
u w szystkioh M aszynistów , 

^pa laczy  i obserw atorów , bez 
w zględu na to, jak ie  k o n sek ­
w encje td la  p rzem ysłu  i dla 
nich  sa m y ch  z tsg o  w ynikną,

2) jeżeli w ysoka kom isja a- 
ljancka nie m ote  sam a zała­
tw ić  tej kw estji spornej, robo­
tn ic y  w zyw ają w ysoką komi< 
ję  koalicyjną, aby  na ty eh - 
i la s t wezwała f rz ą d  polski 1

czeski
aby odpowiedzialni pełnomo­
cnicy obu rządów kw ettję 
sporną załatwili odrazu bez 
plebiscytu i wojny, na k tó­

rą  się zanosi,
albow iem  je s t  to  jedyna  M o­
żliwość, k tó ra  się  m eże p rzy ­
czynić do złagodzenia s trasz li­
wego napięcia.

Polacy w Cieszyńskim 
nie stają de plebiscytu.

Cieśsyn, 27 m aja. 
Kom isja m iędzyn trodbw a we­

zwała jeszee raz  gm iny poi 
«kie do przedłożenia lis t w y­
b o rn y c h  do pleb iscy tu .

Na to wezwanie m iędzy in ­
nym i gmiaa Ogrodzona odpo­
wiedziała, co następuje:

l)  Nauczy oiele odmówili 
wszelkie] pom ocy p rz y sp o rz ą  
dnanlu lis t do głosow ania ta k  
długo, nż kom isrja  m iędzyna­
rodow a w C;e*zyaie edw eła 
w rzclkie zarządzenia na polu 
szkolnictw a, w szelkie narzą­
dzenia, k rzyw dzące polaków  
na G lrn y m  Śląsku, w ystąp i z 
energ ją  przeciw ko gw ałtom  
©saskim w Z ig łęb iu  i w prow a­
dzi ład  i porcądek w Zagłębiu 
cstr&wcko kalw ińskim .

s) Ludność gm iny przez 
swoick delegatów  zakazała od­
sy łan ia  lis t do głosow ania do 
‘kem ieji m iędzynarodow ej w 
Cieszynie tak  długo, ąż w szy­
scy  przez czceków w yrauceni 
polacy będą m ogli wróoić dc 
sw eieh gm in, a w Zagłębiu 
ostraw sk łm  zapanuje ład  i po ­
rządek . Za pow yższą uchw ałę 
ozyni odpow iedzialne przeło 
żeńatwo gm in.

8) L udność gm in m uzi p ro ­
testow ać p riec lw kó  g w a ł tm  
czeskim  i odm aw ia w szolklch 
d a t osobistych, po trzebnych 
p rzy  sporządzania lis t do gło­
sow ania i oświadczą, t e  do 
głosow ania sam a nie pójdzie, 
ani nikogo nie io p u ia i. Za­
kasu je  naw et odb ieraaia  pocz­
ty  i w szelkich pism  od kom i­
sji m iędzykealićy jnej i p rze- 
oiwko w szelkim  narządieniom



piZjmunOWJI
eaeigją.

n y itą p i z całą

Walki w Dąbrowie.
W iedeń, 28 maja. 

P ra ia  w iedeńska denesS ^  
w Dąbrowie ma Śląsku U eiz.

ptsyszło weasraj do walki mię- 
dsy polakami a ozeobaml, p rz y ­
czyni wiele osób soiteło eląż- 
ko porasioay.ch k a la n i.

Strajk polaków trw a ale- 
wżiGizenie. Robotnicy eieaey 
a obawy p n e d  pelakami ró w ­
nież l ie  praychodzą do praay.

Głos pisarzy rosyjskich.
„Gazeta  Warszawska* otrzym ała  od p 'sarzy  ro sy j­

skich przebywających w Warszawie, nas tępu jący  list, 
sk reślony  po polsku.

.W ielce Szanowny P a iie  
Redaktorze!

ZeOhce Ssanowny Pan Re 
daktcr pom leśtić na łam aeh 
swe] poczytnej gaiety , oo na- 
■ tą poje:

Od pewnego czasu znaczna 
część działaczy rosyjskich na 
emigracji tek lcwloowyoh ja k . 
1 prawicowych, a»jęła w poli 
tyce mlędaynarodcwej pozycję 
w skałkach  swoioh wielce i 
nieodzownie szkodliwą dla na­
rodowego odrodzenia cię Rosji. 
Ludzie ol, którzy ntraeili ży­
wy, pokrewny nwiąaek a Rosją 
1 błędnie poinformowani są o 
tym, co się dnieje pcza gianł- 
sansi państwa, które ich przy­
garnęło, są na tyle nieostrożni, 
Ce wypowiadając swojo prae 
konania, mają odwagę twier- 
dal6, jakoby wypowiadali Je w 
im ienia całego Społeczeństwa 
rosyjskiego.

" Z jw ym  przykładem. tego Jest 
w ystąpienie Burcewa prneoiw- 
ko Polsce. W chwili decydu- 
jącej ciężkiej walki n bolsze­
wikami; w chwili, kiedy każdy 
rozumny człowiek pojąć powi­
nien, Ce sojncz rosiJsko-polski 
je st pierwssynt h lstorycinym  
warunkiem, Ce cd tego rosyj­
sko-polskiego sejncca sa le ty  
prayazłość zarówno Rosji, Jak 
Polski, — Bnrcew wystąpił ae 
swoimi o d ry  mi dowodieslam i, 
1C Polska waloay nie a bolsae- 
w ikaai, lecz z Rosją. Dla P o l­
ski wojna a bolszewikami Ject 
Jakoby tylko protekstem , po- 
moanyaa io  planów ro i i i ia ła  
Rosji.
• My, wygnańcy rosyjscy, k tó­
rzyśm y saohowall lyw y 1 re 
alny awiąsek a Rocją 1 będący 
naocznymi świadkami tego, oo 
alę obeoiie w Polsce daleje, 
kategorycznie twlerdcimy:

1) Polska, odrzucająca ku- 
■aący projekt zawarcia pokoju 
a bolszewikami, prowadzi woj­
nę a nimi właśnie, leen nie a 
Rosją i Ce walka ta  prawadao- 
na ject na śmierć i ćyoie.

2) Są przyczyny, które kaCą 
nam . obawiać cię, Ce myśl 
Boroewa o Polico, prow adzą­
cej jakoby wojnę z Roąją, jest 
sainózaie sasseiepiana emigra- 
ojl rosyjskiej. Przez kogo?

l)  albo p tses tych, atórzy 
czują do Polski nienawiść, al­
bo 3) prsca ludzi, którzy oce­
niają Rosję a punktu widzenia 
wyłącznie m ateijalnego, tylko 
jako terytorjuss, posiadające 
niezmierzone bigaetw a nata 
ralne, lub tek 8) prrea tych, 
którsy, ślepo idąc la  m aterja- 
liitam i napominają o moralnych 
obowiązkach w iględem  R«*Ji 
żywej prawdziwe], realnej, c ier­
piącej i c iiekcjąee] wybawic- 
nia i nakoniea przez tych, 4) 
któray pragną wnmjżenla siły 
bolszewików.

P rzypusseiam y, te  sskedll- 
w s wieloe w swych skutkach 
dla interesów Rssji w ystąpie­
nie Burcewa, którego dotąd 
znaliśmy jako człowieka sconi- 
rae kochającego swoją ejoay- 
3 3 ę, je st w yw dane głównie 
posiadaniem błędeyeh przez 
niego iifcrm aoji i bardzośm y 
radzi a prayjaadu do W arsza­
wy wybitnego przedstawiciela 
rosyjskiej demokracji F. I. Ro 
diesews, który niewątpliwie 
będrie mógł aćobyć wszelkie 
niezbędne wiadomości i posta­
ra  się w yjaśiić fatalne niepo­
rozumienie, którym i dotąd jest 
uwikłany najlepszy elf m eat e- 
migraoji rosyjskiej w Paryżu.

0. Mereżkowski.
Z. Hippius.
D Fiłosofow.

Po zjeździe P . P .  S.
W ciągu ostatnich pięcia 

dni obradował w W arszawie 
XVII kongres F.P.S Na zjazd 
ten zjechało się i  góją drruitu  
delegatów. t '

Najważniejszą spraw ą obrad 
ijaadcw yeh było aagadnloiie, 
aamykające się w pytaniu: osy 
socjaliści mają wstąpić do 
.burżuaiyjnego* siądo . W  
kw estji tej ałtżone zostały iray  
rezoleoje: rezolucjo ursędawej 
P. P. S , t  j- kierownictwa p a r­
tyjnego, podplscna przez po­
sła Perlą, nastfpnle rezalueja
Jasła Caapińiklegó 1 wresacie 

rakowsklcj rady  rcbotaloaej. 
Rezolucja posła Perlą u po ­

ważniała socjalistów do wstą 
p le iia  do r ią d u  koalicyjnego 
w tym  przypadku, gdyby so­
cjaliści mieli rękojmię, i*» 
wohodząo do rządu, będą w 
mętności urzeczywistnić swój
{irogram minimum, którego 
reśoią jest żądanie przepro­

wadzenia sekwesiru artykułów 
pierw sie j potrzeby, zawarcie 
.dem okratycznego pokoju* z 
Rosją sowiecką, wresacie u- 
ohwalenie przez sejm zasady 
Jednoisbowośoi sejmu.

Rezolucja krakowskiej sady 
robotniczej odrisoała myśl 
w stąpienia do .buiśuizyjnego*

Tc też zaraz po zapadłej ,o - 
posyoy|aej“ uchwale zjeadu, 
przywódcy soejaliści zacięli 
kombinować, jak obalić zlewy 

* g o d tą  dla siebie uchwałę, krzy­
żującą w szystkie ieb plany.

We wtorek, dnia 25 maje, 
leaderzy socjalistyczni zwcłali 
tajne p osiadan ie  zjazdu (ci, 
którzy tak oburaają się na 
tajność obrad naprz. komisji 
spraw zagranicznych!), na k tó ­
rym  obalono wniosek, nie po­
zwalający socjalistom na wej­
ście do rządu koalicyjnego, 
przyjęto zaś wprost przeciwny 
wniosek pssła Ciaplńskiegc.

W prawdzie lewica party jna 
protestowała, ale besikntecn- 
nie.

Interesujące są argum enty, 
które wyiuw ała lewice, okoao 
uaasadnić swo „meeno opozy­
cyjne* stanowisko. Mówcy le­
wicy saznąozal), io  współpraca 
socjalistów1!  .burżuazją" abiuka 
.dziew iczą czystość ssejali 
styczną*. Na argum enty po- 
w yżsie odpowiedział poseł 
Djamand, iż... woli kobietę, 
k tóra urodsiła dsloeko, niż 
starą  a dziewicrą pannę.

Zjazd socjalistyczny przyjął 
poza tym  nowy program  so­
cjalisty oany. Program  tea jent

umlarkowańsay od dotych m a­
sowego.

Nie obyło się za  zjcżtzie 
bez charakterystycznych incy­
dentów. Oko pan Kwaplńcki, 
b. komisarz bolszewicki w Or­
le, odgrywający na ajeśdile  
rolę bolsiewizującego opozy­
cjonisty, wystąpił prieelw ko 
posłowi Dastyfiskiemu, iż ten 
.cśm ielił eię zaprosić dc sejmu 
awycięokiego wedaa*. Kwa- 
pińskl aaproponował uchwale­
nie (iresztą oirauoonej przez 
olbrzymią większość głosów) 
rezolucji .w yrażaj ącej cbole- 
wanle pciłom seejelistyazoym* 
ea tak „karygodae prsłę^owa- 
nle*. Słassnie jeden a zebro 
nyeh zwrócił się dc Kwaplfi- 
skiego ze słowami, ik niewąt­
pliwie wolałby oz, aby Da­
szyński „ lasro iił do sejmu 
pobitego w cdia*.

Zjazd tak* był pochłonięty 
spraw ą wykreślania stosunku 
frakcji socjalistycznej do rz ą ­
du, iż, pomimo uprzednich aa- 
powiedz! *goł» nie zajmował 
się cni tak zw. sprawą ,przy- 
óp’eiaenia uchwalenia konBty- 
tnoji“, ani aprawą .rozwiąza­
nia sejmu*. .

.K ur. W arz.“

Torturowanie młodzieży.

Warszawa, 26 maja.
rrądn , dcmagejąc się, fb y  po­
słowie sosjaliityczni- kontync- 
ewali nadai swą tak tykę opo- 
zyoyjną. W reszcie komcrcml- 
rowa ren d se ja  posła Czapiń­
skiego dem sgrła się, aby so­
cjaliści w ofiatesnnym  wypad- 
kc wstąpili do .bnrżuasyjno- 
gO* rządu i 'ta  tylko aa apdb- 
festą dwóch tFzeóiih głosów 
rady  naczelnej.

Zjazd stu  dwudziestu g in a ­
mi przeciwko dziewięćdziesię­
ciu dwom głosom uohwallł re- 
aclucję krakowskiej rady  ro ­
botniczej.

Dsiało się ts  w niedzielę, 
dnia 28 maja. Decyzja standu 
wy p a lia  nie na rękę leaderom 
P .P .S , którzy bezwarunkowo 
pragną powołać do życia tak  
sw. rsąd  .robotnicze włcśsjań- 
sk i”, złożony praedewfcyctkim  
i  . witosawcó w*, wyswolsń- 
ców*, a nawet z członków ro ­
botniczego stronnictwa .eh rse- 
ćcjańsko demokratycznego* i 
.narodowej partjl robatniezej*. 
Zresntą w edłag przewidywań 
socjalistów dc ewentualnego 
.centrow e - lewicowego* rządu 
weszliby również .lewicujący*, 
czy też aerkujący k a  centrum  
członkowie .Narodowego ajc- 
daoozcnia lud mego*.

Każdy komu l » y  szkoły n a - , 
szej leżą na serou, musi za­
troskać się mocna wobeotego, 
cc się dzieje w roku bieżącym 
w okresie egzaminów w szko­
le średniej, i to nie na prowin 
cji aapaółej, lecz w stolicy 
kraju, u nas, w W arszawie.— 
Jak  wiadome, ezkoły prywatne 
niedawne zostały podzielone 
na kitegorje; dc egsamlaów 
m aturalnych w szkałnoh pry  
w ataych, zaliononych dc kate- 
gorji wyżSDyoh, w in is te rjua  
oświaty wyznaccyłc w ch*r»- 
k tersa delegatów swych mężów 
zaofanis, p*awie w yłącrnie a 
prowincji. Dla s iąk an y ch  nau- 
oiyoleli w arszaw ikieb, być 
może, byłby craeźwiclący wi­
dok cgorzałych i barczystych, 
kipiących żyoiem 1 energją p a­
nów a różnych Rayosywołów, 
Koby linów, Bydllnów iip., gdy- 
nie oryginalny sposób, w jaki 
wielu a nich zroaum itłe swoją 
misję, sposób, nie mający nic 
w s p ó l n e g o  a peda­
gogią. Aby uniknąć aarzu- 
tu  gołosłownośii, podajemy 
garść szizegćłów przytoczo­
nych praca ucaestników odby­
wających się obecnie egiami* 
nów.

A więc Jeden a panów dele­
gatów w żeńskim gimnazjum 
urządza przed egzaminem p iś ­
miennym osobiście rewizję k a ­
setek uczesic; gdy  nauasy- 
ćiel naciął odczytywać uczea 
siśom  tekst nadesłany, stąra- 
Jąc się uwydatnić tonem sto­
sunkowy w » h r zdań (óyło t* 
na egzaminie a łaolay) 1 gdy
Eowtórsył Jeden a izsoiow ni 

ów mniej acanych w prsy- 
padku pierwszym i drugim, p. 
delegat zapretestował mocno, 
mówiąc: .T o je s t kontfabania*. 
A więc, wedłag pana delegata, 
nie należy czytać tekstu  u cz ­
niom zbyt wyraź lie, a czy p. 
delegatowi wiadomo, że nawet 
w GiUcJi w olto wskazać u c z ­
niowi drugi przypadek, a na 
egsaminia piśmiennym z ła­
ciny uozeń może koriystać  as 
słownika?

Inny p. delegat & try im fem  
chwyta sterczący a ławki pi- 
siącej uenrnloy biały s k r a ­
wek... łT o poiręoznik, zb rod­
nia!* Niestety, to był*-4jdko 
cihncteszka do nosa.

W iększość ■ tych panów u- 
rse iy to le  aa wstępie o g ła n a  
p r ie ra ttn ć j grom aice, że kto 
nastanie przyłapany na korzy­
staniu a pomocy nledozwolo 
ncj, b ę i i le  natychm iast wy- 
daloay a cgiam iau. Ten je ien  
siczegół św ia tc iy  o oałiowi-^ 
tym  z u ik u  pecaaria pedage- 
glcziego; a p r iy i /m  Jak ie -

nym, złożył piśmienny protest
przeciw ramemu egaamlnowL 
W yrzekł się on m atury, którą, 
jako uczeń wybór ay, mógł 
bezwzględ*ie otrzym ać, w 
mniemaniu, że poświęca się 
dla dobra słabszych kolegów.

3«?dzo radować się musi 
duch Apuohtina, bo chęć w y­
rzucono podręczniki Iłowa)- 
skiego i Lebtedjewa, zastcsc- 
wano niemniej sku ter*a8 m e­
tody dręoienia m łodileży n a­
szej.

.Przefll. Wlecz.*

PBfiRET
przy re s t,, „TRO G iflEM "

w Sosnowcu.

liii m i  pgiu!
Ś p i e w ,  t&ńee, muzyka.

Kuchnia pierwszorzędna. 
C e n y  p r z y s t ę p n a .

Kr o n i
pryaaują*o musi to wpływać 
na młodaież (zwłatzsza na Izie • 
-wcięta), kfóra w okresie na- 
ssy^h egaaminów m aturalnych 
p ra e ty ra  w ręci ohoiobllwy 
stan psyehiozay.

Podejrzenie o cszuitwo jest 
ebełgą w utosuikaoh p ry w a t­
nych, tysabardziej niedopusz- 
saaiae jest w sikole;. żadoa 
prawdziwy pedagog nie dopu­
ści się tego grzechu wobec 
swyoh wyehcwańców. A je 
dnak znalazł się goriiwieó, 
który w yrarił przypusicsenie, 
że usaenica ukryła podręcz 
nik za garcetc®.

Pewnej o tucśy  nabiera mło- 
dtież, gdy nauczyciel, któiegc 
lnbl, znajduje się w k ry tycinej 
chwili blisko, nawet pomiędzy 
ławkami, gdy rzuci w ystraszo­
nemu słówko zaohęty. Pano­
wie dole gaoi poery ta ją  ta za 
mykr«eaeaie eiętkie, niemal 
przemocą neuwają mlejroewyoh 
aanorycieli: gotewi są, Jak 
Rejtan, położyć się na podło­
dze, aby bronić d o s tę tu  do 
cfiar — bezmyślnego system u.

A oto Je ien  pan delegat 
zwraca się do przełożone], k tó ­
ra znużona widokiem katuszy 
swoich wychowanek na p iś ­
miennym cgtaminic, zaczęła 
przeglądać g a ic tj: .T eraz nie 
eaac n* czytanie, trzeba pil- 
nowcćl“

Nie brak efektów wprost 
śmiesznych, lub, co gorssa, 
budiącyoh odrazę m łjdzieży. 
T/agikomiożnie wygląda pan, 
który nawet Jedząc, nie apu- 
szoia podejriliwcgo w zrsku a 
delikwentów, ani aa  ehwilą, 
pod żadnym pretekstem J ó ia a  
basdaiej wraź lwa usaennica, 
nie mogąc znieść śledczego, 
p n e  mywające go waroku dc- 
stojnlka, k ła ir ie  piórc, w ycho­
dzi z klasy i rezygnuje oał ■ 
kiom a m atury.

Niektórzy panowie z prowin­
cji mówią m aturzystkem  ’.ty *  
(w szkole m y jik le j  było przy­
jęte .wy*,*rśwnczaaczne z na- 
s iy m  »pnnl“ ju t  od klasy III).

J e ie n  a delegatów uw atał, 
że na sali egiam lnasyjnej jest 
aa duto  światła driennegc, 
cc może ułatwić skorayctanle 
z cudze] pomocy; dlatego k a ­
zał opuśiió na okna 
rolety i zapalić lampy 
trycznc.

la sy  znowu wym ierza aa pę. 
mocą oalówkl odlcgłośó m ię­
dzy ławkami, aby sprawdzić, 
czy sk łaśający  egzamin nie 
sleftzą zby t blisko Siebie.

N»dc# wymowny Jert fak t, 
ż» Jeden a m atursyitów  reno­
mowanej srkcły  lam lartoftoo* 
w iedli aa egirm lnic plśaalen-

S z l i  w pią tek  28 b. n .  f  Suchy dz. 
f tugustyna ;

w sab a ty  29 b * .  S j c h y  d 
T eodozji .

Wschćdl f  3 «  50
JEecfeCd .  . 8 , 05

Cóż na to hrabia Mmairiile?
Zbliża siq plebiscytu chwila, 
Sprawiedliwości zabrzmi dzwon,
AMęc czech w ła |dactw ach  s!ę wysila. 
By oląsk  w te ro ru  chwycić szpon , 
Znów haka tys tów  odżył styl...
Cóż na  to  h rab ia  Maneville?

Znowu przeklęty  odżył d ram at:  
N aha jka  i żanderm ski bat.
G ehen na  ka torg  i k azam at 
l p tacz sierocy pośród  cha t ,
Tak, Jak T B  HurW krwawych chwili-
Cóż na  to  hrab ia  Maneville?

Czyli.nie widzi i n ie słyszy,
J a k  po krein ie  hu la  czech?
J a k  jęki m a tek  w nocnej ciszy, 
Zagłusza hy*n wstrętny śm iech .
Co niesie się na setki mli?
Cóż na to  h rab ia  Maneville?

Gdzie koalicji j e s t  powaga?
Gdzie w szechpotężny jej pres tige?  
Je szcze  nie rządzi św ia tem  Praga ,  
Burza się rodzi zwykle z cisz. 
Możemy dożyć s trasznych  chw ili .
Cóż na to  hrabia  M inevil ie?

NEMCX

Zapotrzebowanie rud polskich 
dla G. Śląska Rconrmicnnn aa 
leżneść G. Śląska cd Polski 
uwidacania cię coraz bardziej. 
Jesaerc w csasic okujfajJi b. 
Królestwa K ingreiow ego praca 
niemców górnośląskie afery 
prnemysłowe parły rząd n ie ­
miecki do aneksjl i przyłącze­
nia dc R iesay tych eaęścl b. 
Kongreiówkl, p rsy leg lfeh  dc 
a .  Śląska, któro obfitują w 
pokłady rudy żelaincj. Jednym  
a w ażniejisych a rg u m e n tó w ,  
wysuwanybh wtenczas praca 
przoaayałowców, było prawie 
zupełne w y c ze rp a n ie  alę rudy 
że'aznej na G Slącku, p rzew i­
dywano tiu in o ś ii  w sprow a­
dzaniu rudy zagrani c i kej i 
skutkiem  tego nicabęineść za ­
gwarantowania dla G. S ląika 
na przysałość r u i  polskich.

Paehłw cy nasi, badający a -  
beonia położenie wlelkicgc 
przem ysłu żelaznego na G ór­
nym Śląsku, d cch o irą  do tych  
samych wnloików, co i tam tej­
si przem ysł«w*fi to Jest to  
widoki górnośląskiego h u tn ic ­
twa żelaznego przedstawiają 
się bard ic  n lokoriystaie, o ile 
priem yoł ten nie będzie nasi­
lany P»aei radę  polską. Myśl 
ta  aoitała obecnie konkretnie 
pod iłts lena  praez Górnośląski 
aw ląiek górników i hutników, 
i t ś r y  zwrócił cię ■ propoay- 
cją wzmożenia w ydobycia u  
* as rudy żelaznej w celu dc- 
atarczania jej dla hu t Górnego 
Śląska. W tym  celu musiałoby



b y ć  wznowione w ydobycie a* 
kopalniach daw nych, obecnie
a ieczy n ty o b , o ia i  uruohom lo- 
ae  nowe kopalnie.

Pożyczka przymusowa. M ini- 
■ter]a n  sk a rb u  k o m u iik a je  
s a n :

M lnisterjum  u ita liło  ]n t  za- 
«a<y przyszłe] pożyszki p ray - 
a o io v e ] ,  której pobór aaa sią 
rozpocząć na tychm iast po 
z im ksiąo lu  subsk rypcji. P ro ­
je k t  ustaw y o przygotow aniu 
pożyczki przym usowe] będzie 
w a  i e a i o a  y  w  najbliższych 
d a laeh  i zaw iera n a s tę p u ją c e  
l i ta ta e  poitsnew ienia:

l )  Pożyczka przym usow a b ę ­
dzie peźyo iką  sent-ewą, »• **• 
nie będsie  określony term in  w 
k tó rym  państw o n a  zwrósió 
w płacony kapitał.

S) Oprocentowanie m a wy- 
aoaió 8 prco.

8) Do zapłacenia psżyszck  
bąd*  pociągnięte zarów no oso 
by fiayoaae Jak i w sselk le  s- 
■oby praw na, trudn iąc*  się  
dsiełalnośeią gospodarczą.

4) obowiązek opłacani* p a ­
ty c z e k  eiąży na  w szystkich ,
któray  m ają * * * * * *
lab  nieruchom y ponad 50.000 
■ a re k , alko dochód rc e z n y p o - 
a a d  25 000 m k., w reszcie p ro ­
w adzą Jakiekolw iek aaaaoistne 
p rzedsięb iorstw o przem ysłow e.

5) PcżToaki ro zd a iilsae  bą 
dą  w iw a  ra te sh . R jz is U ła  
plerw asego dokoaają w ła ia t  
skarbow e i »  podstaw ie ]aż  
w ym ierzonych po ia tków  be*- 
pośredn ich ,  a ra tą  d rag ą  roz 
dzielą » peleoeaia kom isji, 
uw zględniają* atoaaakl w ojen-, 
a e , zbegaseni* alą w sia>ie 
w ojay , rentow cść p r ie d iią b le r-
a tw a  1 t. P.

«) Ostateczna r a n a  pożyczki 
p ra jm us»w ej bądaie usta lona 
po sam kaiosla  eab ak ry p rji aa  
po ty  oskę obeeaą, k tó ra  zm alej- 
s t a  a l t  au tom atycsnie w m ia ­
rę  w iąksreg* p o k iy tia  tyóh  
po tyeaek , sw łasseaa d łago- 
trw ałej, k tó ra  uw olniona będzie 
od pożyczki prayaiuaow ej.

Wowy w yn t i a w k w  dc iodw nro
medycyny. M ?4ycy • ekcpsral, 
należący i o  Tow. am erykań- 
akiego Czerw oaege K rzyża w 
Polace, zastaaaw iają  ai« obeo- 
a ie  a a i  w prow adzeniem  w aapi 
ta lach  ch ira rg icźnych  * a  z e r  
w ynalazku d só o h  a e io a y e k  
ffaaeaak leh , doktorów Lor men 
1 C o s ta ric a . Nowa z io b y ez  
aankow a przedstaw ia połączę - 
a ie  apara tu  do zdjąć k lnem a- 
to g rifio zay o b  a m aszyną R»- 
ea tg eaa , w te a  sposób z po­
rno eą nowego p rz y n ą d u  będą 
ie k e s y w a a e  zdjęcia faik*]©- 
b < w a iia  w ew nętrznych  orga- 
ló w  ziała ltdah iego .

W yaal& iek powyfcrzy aaa] ■ 
dale a ied łago  p rak ty e see  za- 
■tozewaaia zagranicą. C te rw o - 
a y  K rsy i am erykańsk i m a za­
m iar w prow adzić go w P o lsre  
w  z rp ita la  dla ehorób z a k a ź ­
nych .

Metamorfozy poselskie. Był so- 
tak i paa, k tó ry  * asy  wał się 
brzydko: Małpa. Ponieważ na- 
zwieko to a ie  dawało a a  sp o ­
koju, pewnego d a la  dodał s o ­
bie w środku  a a iw iik a  lite rą  
„u" i p ó ź tie] nieco jak Jako 
Małapa został w ybrany  posłem . 
Ale so było w y»ta*oia]ąse dla 
zw ykłego obyw atela, skazała  
się  nbyt skrom nym  dla p. po 
ała i dlatego obesnle poseł Ma­
ła?* , poczyniw szy odpowiednie 
kroki, otrzymał nowe n azw is­
ko „Gawlikowski", k tóre z a ­
pewne a ied łago  olealem  ni'e- 
pamiąei pokryje  poprzednią 
Małpą i późniejszą Małupę.

Podwieczorek w sukiernl. C ie ­
ką  nas  bardzo miłe p rzep ę ­
dzenie wiesaoru w nadehodsą- 
są  niedzielą: tydzień  Czerwo­
nego K rzy ta  zakończony bą 
dzie podwieczorkiem w eu- 
k iera i  warstawskiej (od god i.  
8 e] i pół do 11 wieeaorasa). 
Prósz smakołyków i ałodyesy, 
k tóre  sprzedawane będą  za 
bezcen, aa  estradzie popisy­
wać się bądą zupełnie za da r­
mo a r t j ś s i ,  a r ty s tk i  operetki, 
dram atu , komedjl i b i le tu .

D / r e k to r  Csaraeeki, w idy­
wany w estatnioh ozasaSb ba r­
dzo rzadko we wsaelkieh l o ­
kalach publłonayeh Scsnowsa 
i ok^lioy, na  te*  dzień spuss  
sza pieluchy (omyłka d rak a ,  
powinno byś: pielesze) domo­
we i sejmie nią n a c ią , . te... sa- 
sabaw iaaiem , skcięliśmy p o ­
wiedzieć, gossi- D: s. n.

Teair H. Czarneckiego. Serją  
przedstawi«ń* pleblaeytowysn 
teg» tygodnia  aakońoay pełaa  
h u  *o ra  operetka „Peiaoy w 
A m eryse" .

J a t r s  pe po ładziu  speejalnie 
dla nssącej slą m łodzieży 
„W nuk T am tego0 po oeaash

w i o M W e »  fO Ó i" g
ssenar]u fza  R ? iz h a r l ta  aPią- 
k z a  Hslena* z p. R rg ińzką  w 
roli ty tu łow ej.

W niedzielą ostatn ie dw a 
przedstaw ienia, k tó re  sakoń 
s ią  sezsz  zim owy: po po- 
ład a iu  po seaaek  zn ito n y sk  
sW «uk T am tego"; wisozorem  
„Cnotliwa Z azaaaa"  w pier 
wszorządne] obsadzie. T a ń ie  
i ew olaaje dopełnią sałośol.

NADESŁANE.
Firm ie „L. B arta ik  i K. J a ­

skólsk i0 w Dąbrowie, k tó ra

spełn iająs szyn  obyw atelsk i 
w yasygnow ała asm  zaliszką d a ­
ją*  możność nabycia pofeyszki 
państw owe], sk ładają  serdesz* 
a e  podziąkow aais

Pracownicy.

gZłoioas bsiyeiratals w „tskna*].
• Na Skarb  Narodowy, z e b ra ­
no w p ierw siy  dzień Z ielozysh 
św iąt w re s tau ra s ji p. P ob ra- 
ty za : H. Ziółkowski m k. 100, 
St. B u rsh ard t m k. 100, S. W ii- 
szyńsk i mk. 800, P . B ieńkow ­
sk i mk. *0(1) J . Zawadzki m k. 
50, Skasbowieo p. Sówka m k. 
20 — Razem m k. 7 ,0.

Do kasy  K im ite ta  p łeb issy - 
towego w D ąbrow ie wpłaoono 
przep sąd  pokaja III rew lra  w' 
Dąbrow ie a a  p leblsoyt, w sku 
tek  polabow neg* załątw ieala  
sp raw y Nt I2 ij20  ed  P ie tra  
Tobola m k. 50 1 -M 1S4J20 od 
Ja n a  Giera m k. 100.

Na p leb issy t G. Ś ląska zł»- 
żyli: Lesław  £ \ra y s k i zzale- 
aioze na uiioy m k. 23 i b e z ­
im iennie m k. l i .

ty m  Jóeef  i Ryszard  Z ygm un­
towie z Ł ig issy .  S»Ia b y ła '  
przepełniona po brzegi, 1 só i  
dsiw zsgo aią okazało, źe as] 
wląoe] przybyło panien, któro 
aą rseka ją  óe aie m ają w os 
sią ubrać  i iść do kośsiołs, a 
a a  taz ies  t s  sią tak  wystroiły , 
t e  myślane, iż to ]akie m a 
gnatk i J e s t  u  nas w Łagissy  
8 f igar  & w izerunkiem  Matki 
Brskiej, to z a ie d r i s  przy je 
das] panienki śpiewają wiesso- 
rem  majowe pieszi. Sm otae  
to bardso, iż aa  ty le  dziew- 
szą t  tylko przy Jedne] f igurse 
ełyehaó śf-iowy. Ale a ieeh  
tylko m uzyka zagra, to p a ­
nienki jaż  gotowe d j  tsńoa, a 
do ró ts ń s a  to iok niema.

Z ty sh  zysków,, k tóre  nam  
dał# przedstawienie sk ładam y 
w „Iskrse° ISO m srek  a a  ple 
b issy t  aa  Górny Śląsk.

W S.

2  gędzifia.
M Cryja zguba? Zestaw iony w 
o rse d iie  watki z liskw ą i spe- 
k u lasją  notes a kuponam i eo- 
k rsw ym i 1 chlebow ym i 1 k w i­
tem  wpisowym  aa  im ią M arja- 
a a  Fijałkowskiego można ode­
b rać  w „ Iik rse"  w Dąbrow ie.

N edołęstwo magistratu. Jesz- 
•ze  w m. m aróu w ydsielozs 
m agistratow i m. B ądsiaa  pa- 
w są  ilsśó oleją. D> te g o s a s s a  
jed n sk  m ag istra t p rzy z iaz e g o  
k e n jy n g ea tu  nie podjął, tłam a- 
ssą*  sią praez u sta  p. M ejtliaa 
brak iem  gotówki ii

Ponieważ m iesskańoy m ia­
s ta  przeehodsą obesaie  k ryzys 
tłaazszo w j, m ag istra t w isien  
slą  postarać, aby  cle] J a k a ś ] - 
prqft*ej o trzym ać 1 ro idzielió  
ladnośei.

P o ż ą d a ty  je s t j e l a a k  po­
śpiech, bo olej może być sof- 
a ią ty , ty m b arśz le j, źe m agi- 
a*r*t jaż  k i lk a - r a z y  w te] 
spraw ie monitowano.

W
(Koresp

Łagts ay.
esp. wł. „ Iłk ry*).

W  dniu 1S ynaja b. r. ur«ą- 
d sens  u ans, w Łagissy , w 
Dom u Indowym przedstaw ieni* 
szk iln ików  1 po p rzedstaw ie­
niu tańoe; gorliwi* zsją li nią

Tępienie mach.
W raz z upałam i dokaósaó 

aam  poczyna najw iększy wróg 
zdrow ia, m uska. N tleży  wlą* 
te ra s  m yśleć o ś ro d k tsk  sspo-
biegaw ozysh.

W  Niwyna Jo rku  kap ie  .two 
ogłodło  aas tą p a ją se  praw idła 
■elem łępleni* m ach jako  ren- 
aosioieiek ehorób zan iessy - 
azesa jąsysh  produkty :

1. Nie wolne w sklepsoh , 
sk ładach , praoow alash, ani też 
w pobliżu g ro m id sić  odpad- 
k ó s ,  lesz a ia w aó  je  zaras  lab  
zalewać wapnem  lub  ta f tą .

2 P roduk ty  spokyw ssa m a- 
s ią  być zak ry te  sia tkam i *• 
ehronnym l, tak  w skiepis, jak  
i w  dem a.

3. Naaaynlc, zawierają** p rs -  
d a s iy  lab  o d p ad ri, pow inny 
być  srese la ie  ^ tm y k an e  (tak- 
sam o siew y, k lo z e t/  1 doły a a  
śm iecie).

4 Nawóz m a il być prsecho- 
w y w a ty  ,w zak ry ty ch  Jam ssh  
i sk rap iany  ro n s a / ie m  wapna 
i  karbo lu .

5) N tleży  s ia ra m i*  o s iy  
śsić  ścieki domowe, a de t a r  
oo pewien ez»s wlewać n aftą .

6) O m a  kaohni, p iekarn i i 
jadaln i powinny mieć sia tk i.

7 G ia ie  są  m aoky, — tam  
b ru l ;  g i-ile czysto ,— łam  s ło ­
m a m ash . U taw a js le  Jedno 1 
d rug i* .

W  Anglji usną w sakołaeh
tąp ien ia  m u ib , w L ondynie w 
r / i9 L 5  otw arto w ystaw ą p. t.: 
„P ress  z m ucham i".

Podług d ra  Gordona i Hae 
w leta m ash y  przenoszą n ieraz 
ty fa s  b rzaszny , ospą, ropienie, 
gaicie, eholerą, s ie rw onką ,

kar ban kuł, tak  zw ane Iskk i e 
b iegunki, ja jk a  gUit, a naw et 
w siy . Jam es C hrish ton  w yka 
zał aa  lapse  m ushy  100,000 ba 
k te rjl.

M achy gnębią zw ierzęta do 
mowę, p riez  so n ieraz krow y 
dają m aiej m leka, a bydło  i 
konie gsrae] p racu ją. O is t ia -  
s i a  m achy  znakom icie n ieb ie ­
skie św iatło w n y b a c h  a tęp i 
ohioaek wapna, karbo liaeam , 
nafta , kreoliaa. M ashy a is  ano- 
ssą  zapaahu plołaniu , llśs l le- 
e se sy sy  i ry e y n u iu .

Z d e rz ę ła  dobrze 'zm yw ać 
przed m acham i ro io sy aem  k a r­
bolu, aao le iać  m aśsią  z odwa 
r a  liśsi bobkow ych z sad łem , 
rozssynem  ootu drzew nego, 
a s ftą , o lw arem  liśsi z leszczy- 
a y  * cotem  itp .

W  B iw arji u  dyszla z a w ie ­
szają w iaderko z tle jącym  to r ­
fem . Posz warki m ach y  z a le ty  
t«pió, bo każda im ueha sk łada  
se tk i ty sięcy  jaj!

Z » zw lersą t tąp ią  m aohy* 
p tak i, zw łassoza jaskó łk l, dalej 
pająki, k re ty  i żaby.

N auczyciele powinni dzieci 
o ty sh  raesza fh  pouczać.

Ucieczka złoczyńcy.
(S sasaaja  a la  „III. K ar. C rds.")
Olbrzymia kradzież cukru. — Ob­
darty ze skóry. — Zarżnięty na 
śmierć.— Cholera w restauracji. 
— Flaki na podłodze — Wściekły 

pies.— Ucieczka zbrodniarza.
Całą stolicę p s ra tz y ła  wazo- 

rai w ieść o w ykryciu  p rasa  
a a n ą  niezrów naną policją ko • 
m unalną zbrodniarza, k tó ry

skradł wszystek cukier,
pesostaw iony na spodka  p r ie s  
m atkę  dla ssłodaenia h e rb a ty  
tow arsyssącem a je] d s iećk a . 
N ieustraszony dzielnicow y, p. 
Pasderko , zdybał spraw cę wła 
śnie w chwili, gdy jed n ą  rą k ą

trzymał !za ogon
ś ie is ia  prny  b o f is ie  w  b s r jc  
„S a ta ra" , d rag ą

obdzierał go ze skóry.
Na papy taaie  fan k sjo n arju - 

ssa  policji, ozy można dostać  
noreją świeżej w cłcw lny, b a -  
fatow a sznajm iła, że wół do­
piero wszora]

zostt ł  zarżalęty,
czym  zachęcony stróż b sn p ie -
sneństw a, u iia d ł 1

jadł trupa
zaś ak to rska  w pob liik łm  te -  
&tri6 odbyw ała próbą, p o a ie -  
w a t w tym  d n ia  w ypadała

'prem jera usmażono

ROMANS.
70.

—  T ak .
_  Zatym  Jażeisay  w z a s a ­

dzie  postanow ili m ałżcńiśw e; 
czy Jednak nie b«dai* prze 
szkód do poksnania?

— Jak ich? D aniel Sa- 
vaane  je s t cp iskunsm  p rz y d a ­
ny na Aliny, ja  Jestem  je] opie­
kunem  głównym ... Radnie fa ­
m ilijnej w iad rin t, ile dowodów 
p rzyw ią ian ła  złożyłem  dl* t o ­
go dsieoka... N sw y te ł  dowód 
złożą, w ydając ją  ze mąż ■* 
m ego pasierba, k tó ry  ]est b a r­
dzo m iłfm  m łodaleńcem  i b ę ­
d z ie  b a rta *  bogatym i.. R is -  
«*ywlś*i9 * y ó l tw eja je s t w spa- 
aiala... O B rie*  l e  8Trdj atrony 
działać  bęaaie. a m y ze swoj 
przez m ałżeństwo F ilipa  de 
N ayle z Aliną V«rmier, mój 
zaś uk ład  *p ł*y* l* ta*ńesy  z 
baroaem  Sokrrarts opU si k o ­
sz ta  weselne. Pf*ys*lcś6 iapo - 
w isda sią  wesołe-

Sezm ow ę p rie irra ł odgłos
d iw o ik a  e lek trysioego .

R obert aa tyshm laet n a su n ą ł 
sprężyną, c tw isra jąsą  dFlwL

Filip wszedł.
P rzynosił ojczym owi ry***“

ki pow ażsysh  robót m eshani - 
ozaysb , kt#?e fab ry k a  m iiła  
w ynonió .

W szyaoy Irse] zajęli się s p ra ­
wam i fabryoanym i.

X X X V .

Dzielny p rzyjaciel nasz, m ań 
k u t Magio!*?, pcmlmo z a ła ­
tw iania w sielk i*h  in teresów , 
zw iącanysh z objęciom  w p o ­
siadanie ho tela  i res tau rac ji 
po m atce A ubin 1 de ty ssący ch  
jego m ałżeństw a, k tóre m iało 
nastąp ić  jednocześnie, z sago- 
spodarow aniem  sią  w k a p is -  
ay m  zak ładsle ,—M agloire, po­
m im o to w szystko, znalaał je -  
sacno szas, ażeby być u  k?m l 
sarna policji w Saint O je n  i 
u m era, ażeby p risk a sa ó  a a  
W eroniką S allies pozwelenie 
a a  odbyw anie w ędrów ek r  k a ­
ta ry n k ą  wc w csystklch  w siach 
departam en tu  Sekw any.

W eronika s sa ła  sią  u r io ię -  
śliwloną, jak  sam a dla slebla 
ta k  i p rses  w sg lą t M artą, 
źe m ają  t®,M  P*łożeale a ie la -  
le tn e , k tóre zaw dzięczały p n y -  
w iązania zaonego chłopca z 
se rsem  złotem, ]®«a*ne
nazyw anego w Saint-O aen: 
„M agloirem  K ata ry n iarz im  *

— Ależ ja  Jaż a ie  Je item  
ka taryaiaraem l — wołał n ieraz 
z gniew em  udanym .— Ia s tra -  
m «nt mój 1 kij m te lę  ustąp iłem

m am le W eronice i jej w naes- 
ee. Ja  te ra s  jestem  w łaśclcie 
lem  poważnym , hotelarzem  i 
res tau ra to rem . -

Pcw neg* dnia zw ykli s ts ło - 
wnioy, p rsybyw ssy  na  śn iad a­
nie, cpoitrasg ii, źe nie było 
j a t  dawnego s iy l l a .

Zam iast iłów: „U m atki Aa 
b iz" , Csytano daaem ' l i t  arami;

POD KATARYNKĄ 
R is tsa rao ja .— W m a.— L ikiery . 
G abinety tow arzysk ie.—Sal sny 

dla u is t  w e ie la /c h . 
„daw na f u m i  A ib ia “

MAGLiOIRE -NASTĘPCA.
P rsy k la śa ię ti  te j zm ian ie  i 

daw ny s a k ła l  pani A lb in  
w krótoe ja ż  znaay  by ł jako 
„ re s ta a ra ija  p ) i  ka ta ryaką* .

W esele daw nego ż c ła le r ia  
cdóyó sią m iało za dal kilka. 
Z a??w ie ia l J u t w yssły, z a p rr-  
ssea la  u s ta ły  poczynione.

K ilka robotników  a f i b r /k l  
V srn ’.ere, V fd e -G ia ise t i s ta ry  
Ssym cn »a c ie le , mieli sią z ia j 
d>wać w liftsbie biesiadników .

T /m ezasem  W eronika sc r a ­
no udaw ała się, Jak ! M arta, 
na  w ędrów kę z k a ta ry n k ą , m u ­
sia ły  jednak  zm ienić rozkład  
w ysleo iek .

P ie r wsie dnie w iosenne b y ły  
bardz*  piękne.

W iile, a ie iam lesskane  p e d - 
s ia s  lim y , aaprądoe p rz y s tra ­

ja ły  sią  na p r iy ją ile  sw ych 
lekatcrów , żądnych świeżego 
pow ietrza i o iep ł/sh  prom ieni 
s łc a e ca a y sh .

W eronika i w nuczka al6 m ia ­
ły  ju t  dni oznaczonych aa  zw ie­
dzanie tej lub owej wioski.

Taw , gdsie Bąaalorzały pozo­
stać  tylko godzinę, m usiały  
ekodzió s k a ta ry n k ą  s  ulicy aa  
ulicę i od dom u do dem a przez 
dzień  cały.

M onety sreb rne  padały  bes- 
ustann ie  d )  rąk  M arty, która, 
p s  w yprzedaży kabał am ato­
rom , śpiew ała głosem  w ątłym , 
lecz b a id io  dokładnym  p iosen ­
ki, k tóryoh ją  a a a s a j ł  p r ty ja -  
slel Magloire, a k tó rym  w tó ro ­
w ała WercnUKą a a  kataryno*.

F an d u slk  ich  ssscsędnościs- 
w y z w ią k n a ł slą s  dałem  k a ż ­
dym , k a  wielkiej radości babki.

— Nie ]sstem  Już m łodą— 
m ówiła do siebie — 1 m iałam  
wiele zm artw ień, a to n ls i tz y  
osłowieka. Może już  a ie  pożyją 
dłago... Z pew nym  kapita lik lem  
M arta b ę d iie  m ogła d»ó sobie 
r a d ę . .  P n y ty m  gdy m ale  nie 
s ta  tie , M agloire Jej a ie  opaścl, 
pod iyaa w a g i|ia m  Jestem  spo­
kojną, najlepiej jednak  by łaby , 
ażeby posc ita ta  zupełn ie  a le  - 
zależną 1 n iep o traeb a jąsą  ni* 
koge...

* *
D aniel S a ra m e , jak  już w iś­

m y, za ihow ał d la s ieb ie  d w a  
ozy tray  dni odpoczynku, aże - 
by  je  spąd iió  w willi S a ła t • 
M aur.

W  sobotą udał sią  do sądu , 
ażeby zajść do gab inetu  i prze] - 
rżeć nagrom adzone podczas 
jego  nieobecności pap iery .

Po w yjścia z sądu , p t a s i  
pow rotem  aa  wieś, w stąe ił do 
jub ilera , k tó rem u pow ierzył 
w ykonanie kopjl p ieczą tk i o- 
■karżycielskiej.

K rp ja  ta  by ła  gotow a i D a­
niel aż slą zadziw ił a a  w idok 
doskonałej ro b o ty  i dok ładno­
ści naśladow nictw a, gdy  p*ró- 
w n ił i  sobą oba ’p rzedm ioty .

Zaledw ie p rzy  pornosy ła p y  
m ożna było ro sró tn ld  o ryg ina ł 
s d  kooji.

— Ponieważ ja  sam  m óg ł­
bym  się om ylić—rzekł dio ju ­
b ilera  pan S iT is n e -m o k e  paa 
bądaie ła ik aw  n a sn a e s /ó  snem  
m odel.

J a b ile r  białą n itk ą  jedw abną  
obw iąia ł szy ją  lw a srebrnego.

— P c d łig  ży c ien la  .pańsk ie­
g o — n a k i .

D is  el zapłacił um ów lsaą  
e sn ą  i zabrał oba p rzedm io ty .

<0 . s. *.)



a it ja to K  ko tle ty , g i y  w padli 
Ao teg*i  k a m  i a  śn ia tan ie . 

J e ie n  ■ nioh zawołał: do

cholery dostałem
> i* e  gnaty , webeo eaego kel- 
i o f  odm ienił m a  pere ję. Ne- 
atąpn ls b j ła  jcs*«ze ip iz e o ik s , 
posiewa*. Jednem u *g«śeJ,k tó- 
i j  siedsiał p rsy  otolika i jadł, 
gdy  go petrąeoBO w łokieć

flaki mu wypadły na podłogę
i  t a lo n  *ię stłukł. Tym oiaoem  
do b a in  w sied ł n a a y  hu ilo - 
w sik . K e l ie n y  fo tio

p a sk irz a  powiesili
a a  kołka w kon tr am arkarn i i 
jpiey* jeśli m a  iiam paB a, gdyft 
ta  a f n a  a io  iaaego  nie pija.

W  trakoie tego d iii li io o w y  
Poadorko a le  ap ao io ia ł oka ■ 
tego, oo ____

ogołociwszy doszczętnie z cukru
• jo d e k , a t i ł  obeeaie p n e d  bu ­
fetom  i

przeszywał pannę na wylot 
w irok lem .

Na Jedną ty lko  (kw ilę  nie- 
uatvaszeny doielnleewy uw ić- 
olł oobj w i r s ą  stronę. Qdy 
e p e jn a ł  z ie w u  ku bufetow i,

śmiertelna poty
u d e n y ły  i& priedataw io lela
polieji. iZłodaieJa Jak a le  było. 
W yszedł, aio  m ówiąc dekąd . 
D iie la ieow y  n u c i ł  się  n a p n ó i ,  
Jak  gdyby
pogryziony przez psa wściekłego,

a le  acp iśk ae . Z łoezjńśa  su k iu  
■ nikaął 1 niem a go nigdzie*.

Acer,

Telegramy.
t - .

Niem cy fabrykują armaty.
Rewizja wykryła 7 7  mm. działa.

Paryk, 27 m aja.

(Teł. wł. „ I ik r j" .)

U riędow o  egłocEoao:
Ja k  od d laksiege  o i t s a  po* 

d e jiiew aao  firm ę K ruppa o fa ­
b rykac ję  m aterja łu  wojennego.

Podeaao rew izji utwierdzono, 
Ce isto tn ie  fabrykow ane »ą 
działa ka lib ru  77 Bim.

D y rek to r tłum aczył sie, ko 
to  aię obrab ia  s ta ry  m aterjał, 
•o  Jest p riew idsiano  w trakta* 
sie.

N akazane w szystkie w yroby 
z n is itz y ó  1 ustanow iono nad  
zak ładam i sure w y a td z ł r .

ICsaaasilkaf polski.
W asssaw a, 28 m aja.

(F, A. T.)
S e m a a ik a t  autabu general- 

a s g e  z i i ! *  S7 b. B . '
Na połudaie od D ź n la y  za ­

cię te  w alki trw ają  w dalazym  
ciągu. N ieprzyjaciel a taku je  
bez p n e rw y  w m m ś i t j e h  
punk tach  naszego fro s tb  m ię ­
dzy D kw iaą a P ry p ec ią .

Szczególnie rilne  walki to- 
eayły się  na pśł»ce*y  zaohśd 
od Borysow a w rejonie m iej­
scow ości Plessosew i*e, Zady 1 
Z icm bla. W szystk ie  a tak i n ie­
p rzy jacie lsk ie  i  ostały  i a  tym  
odcinku  przez n a s ię  oddziały 
ed p arte .

W ym ieniono oddziały prze­
szedłszy  do kon trakcji po pię- 
eiogodziaay «h w alkach  zm usiły  
n ieprzy jac ie la  do ed eep k i, n i­

szcząc b ry g ad ę  bolssew ieką. 
W zięto  tu ta j 160 Jeńców i k il­
kanaście  karabinów  m aszyno­
w ych.

Odcięte oddziały n iep rzy ja­
cie lsk ie  a a  zaakedsim  brzegu  
B erezyny , zostają stopniowo 
w yłapyw ane i niszczone, kaw a­
le r ia  podpułkow nika A ndersa 
ek rą śy ła  i w zięła do niewoli 
a a  południe  cd  B obrujska w 
■•Jonie to ru  kolejowego 4 so t­
nie z 400 k tń m i kozaków i 9 
karabinów  m aszynow ych.

Na froncie m iędzy D niest­
rem  a D nieprem  n ieprzyjaciel 
zaatakow ał naaze praw e sk rzy ­
dło. IT siya tk ie  a tak i ie  sta ły  

'k rw a w o  odparte, * n ieprayja- 
eiol zm uszony do ucieczki.

N a półnoo cd  Kijowa c d lz ia  
ły  nasze  ś * i a ł j »  w ypadem , 
p e  walce na b iałą  bron , zajęły 
w ieś  Sw arcn je  kiciAc }®A*
S Ó W l -  .  M f

N a reszcie  tego f re n ia  * s l*‘ 
łalncśe w yw iadow cza. ,

W  zast. snola o n i gon 
Kullćski, płk.

Obrady n td
koastytueją.

WTcjszawa, 27 maj*,
(* . A. T.)

K om isja konctp taoyjna pod- 
sejm ow a w OB«e»<»ui podse­

k re ta rza  stanu  W róblew skiego, 
f is y t lą p i ła  do 2-go e z jtan ia  
aataw y konsty tucy jnej. P in y - 
Jęte rozdział l  pod nagłów kiem
„R iessgcspclita"; a rty k u ł 2-gl, 
norm ujący  dwuizbowość wła- 
dsy  ustaw sdaw eaej p rry ję ty  
zcst&ł 14 głosam i przeciw  11. 
Frzeoiw ni tej uchw ale zało ty li 
velum  separatum : ludcw oy
w szystk ich  ed sies i, socjaliści, 
N. Z. R. F rsyciąp lcno  n astęp ­
nie do 3 czytania 2 oddziała 
trak tu jącego  o władny ustaw o­
dawczej.

Podróż
nie. Sliwióskfege.!

Now y Targ, 27 m aja.
(P. A. T.)

D nia 27 b. m. p rsy b y ł na 
Orawę, do Jab łonk i i T rzciazy  
min. aprow izacji Śliw iński. W 
Jab łonce  w  przem ów ieniu do 
zebranej ludności, zapew nił on 
zgrom adzonych, fce Polska, w 
k tó re j urodzaj debrze  się za­
pow iada, swoim  górskim  b ra ­
ciom  destareny  w szystkiego, 
esego im  i l e  dostaje. N astęp­
n ie  inform ow ał się m in. o pe- 
trseb acb  ziem i (raw sk ie j, esym  
w yw słał serdeczny  nastró j 
w śród craw lanów . W  t jm  sn- 
m jm  duehu  jrztm & w iał m in. 
do słow askieb m lesskańcó ir 
T rzoiany, w k tó ry th  im ieniu 
pow itała go rad a  gm inne, p rzy j­
m u jąc  z radością zapew nienie 
pom ocy przydzielen ia  śyw neś 
z), k tórej ‘obecnie pod rządam i 
czeskim i Jest n iezm iernie mało.

Traktat polsko-ukraiński 
będzie ogłtszonjt.

W arszaw a, 27 m aja.
_ „Kur. Polski* dow iaduje się, 

w m ajbliłssych dniach  ogło­
szony b ę i i i e  tek s t t ra k ta ta  
polsko- ukraińskiego.

Masowa ucieczka .
Z Petersburga.

K opcnkagt* 27 m aja.
W aru n k i lyc icw c w Paten- 

s b e rg a  i ą  ta k  strasxn*i i* 
dziennie w ym yka się  ■ m iasta  
do 1SG0 c tó b , b y  un iknąć

!

®  ®  M  H Ś I B L O W T
J. Jaskulski i L. Briesem eister

WARSZAWA, ul Foksal »  15; (obok Nowego Świata)7 ------- -----WWWWWWJJV W.. ■*•/
p o ł e o o ,  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h :
Płótna na wsypy i fartuchy Materja- | |  BatystyL Z,firy. Kretony, Wełny II Flanele, Cajgl, Chustki wełnią-
ly pościelowe, Surówka, Madapolamy. |J  Korty.—  ’ =  | |  ne, Rękawiczki, "Pończochy. —

H U R T  i  D E T A L .
Specjalny wjbór dla Kooperatyw, Związków Wlośe., Roln. I Sejmików.

śm ierci głodowej lub  raras;
W ładze sow ieckie zabreni 

w y jąsdu  a m iasta  m ętsry sn cm
c d  la t i s  dc i o  I kobieto 
18 do 40.

nz | MYDŁO i ranrtiśalę 67 pm. tłuszcza

Konferencje w Spaa.
P a ry 6, 27 m aja.

W  kołach dyplom atycznych  
tw ierdzą, śo k tn fe ren c ja  w 
Spaa cdbędale s ię  dopiero § 
lipsa .

B erlin , 27 m aja.
Rząd niem iecki w yznaczył 

ju ś  na konferencję  w Spaa 18 
pelegatów . N azw iska ich zo­
s ta ły  p rsesłane  eatencie  i zo­
s tan ą  ogłoszone, jefcełi en ten ta  
n ie zg łssi przeciw  liście p ro ­

te s tu .

Echa wypadku prezy­
denta Francji.

P a ry t, 27 m aja.
„Eeko de P a tia"  donosi, id 

p rezy d en t D eschanclusunąśjsią  
m usi cd  p racy  s a  czas n ieo­
k reślony , a w k a łd y m  razie  
p rzed  końcem  la ta  io  p raoy  
nie wróci.

Na w niosek M il le n n ia  o 
zdrow iu  p rę ty d e n ta  będą w y­
daw ane b iu le tyny  2 rasy  d z ien ­
nie. \

Wypędzenie riem ców
z fluatralji

M elbourne, 27 m aja.
Zarządzono w ydalenie 

A u stia lji w ielo niem sśw .

S tra jk  lekarzy.
Berlin , 27 m aja.

(z£ znakiem J, Cvelgfenhafi)
sprxedajt hurtowo w ilościach cęraulcioaych odnośnymi rozporządzę-

n i a n i  rządu.
J L  O W Z J I K E M H A F X  S o c n o w i e e ,  1  n r g f o w  a  7\ *  7

UWAZAi Webee podszywania się pod moją firmę żądajcie my­
ślą tylko ze znakiem J .  C w e l * e n h a f t a .

B e u t y i t a
%  S m iem u te in

MSUHMY PRATJĘĆ:
»d Sf—i  I ed Z—S po poJJ 

Saosiwnie zębów, p l9*tb#w eafs 
jgrpsawlenlz zębów bez p a d s l*  

M«nla ilsie k s s # n y .

s l  Pzirscjowska a

P o k t 6 r

Jbnsil JnriitivsM
a  izgstoehswti,

I!. Iw . Pazay Marji t. |.
8  Nr. 11, ebek  leatzts 

—» Pzryski«a«* —
ik z t i t i y  skśrue. drćg  nsos^

f»y«h i w»a«ryt»K«,
jMKj® ed h—IS raae I od 4—7,p p 

I'aniu e d l l  — i  e e  peŁ
SgiBśBSMHlSWBB JB

" I tram iftgaiilŁ
Zaginął

Zgubiono
mieckie fnu 
cerówny:

Od dłuśszcgo czasu z pow o­
da  za ta rg a  z kacam i chorych 
w całych Niemczech lekarce 
n ic jrsy jm U ją  e b c i y t h  a a  t a- 
ebunek  kas. P orada  lekarska  .
m ucl być cp łacaza  fstó w k ą . A i 8 £ i n ą i  

Obecnie zarządy  kas m ają  
w sz tząć  f e r t r ik ia e je  z lek a ­
rkam i, o czym  zawifedamia mi* 
n istesjum  p rasy .

peszporl eostrjocM  nn 
imle Włedysłowy Voż* 

nink I m etryka Jen a  Wcźniek. Zna­
lazca iw róci do .Iskry*. ______

paszport wydany 
przez wiedze n!e- 

imłę Franciszki szwsj-

P O  K O  J
z umeblowaniem lub bez 

w śródmieściu
p o trz e b n y  z a r a z
Zgłoszenia do „iskry

pcigfiort aa isuią Salki 
Satejsar wjiany prsaz 

w ładae zlam ieckie. s

' / a e i M o l  dośTói’ osobisty z foto- A O g W ą i  oreijt, D0 im|ę viady-
slave Fawleczykp, hsmnlcowego dro­
żyn kondaktorskieb, stacji Sosnowiec. 
Ktoby znalezł. proszę zwrócić do 
kancclarji drożyn kondyktorskich, 
Sosnowiec za nagrodą.

P r ie m jłło w o  H iid iow *  p » » z  
kuj* praoow nikz bzodloway* 

i  ł z d n y a  c h a ra k te re m  p :tm a i p ew są  
r n ty ią  h aad lo w ą . O f r r t j  p ia e m x  pro iim y 
ik ł td s ó  de red ak c ji . I s k r y "  pad lite ra m i 
.Z .  W*. W arn ik i ed nmowT.

. . .  Zgubiono SSK‘«o(" P£5
POO „ U 8  • _  ,  H edrsa jow a. w ydaey p n a x  w ładze
 —- niemieckie.

Biuro

IKS

Stow arzyszen ie T echników
z a w ia d a m ia  sw ych  cz ło n k ó w  i s ta ły ch  gości, że  w s o b o tę  29 
m a ja , g o d z . 8  w ieczo rem  o d b ę d z ie  s i ę ,w  re s ta u ra c ji p a rk u

s ie le c k ie g o

II
N a s tę p n e  z e b ra n ia  o d b y w a ć  

1 -y m  i 15 y m  k a ż d e g o  m ie s ią c a .
b ę d ą  w so b o ty

i i  ■'
usuwa w ciągu 3 dni mydlana 

B S A S C  P  n  B I E D Y "
uznana przez powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, m a przyjemny zapBch, nie plBmi bie 
llzny I ciała, z łatwością się zmywa wodą.

Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko PT*K ei-
dy" z świcrzbowoeni na etykiecie. Słoiki na °1s „
Tow. E. Habda i S ka Warszawa, Elektoralna 18 tek 1-37. 

Dla kóni edświażby 1 parcha . E E W O L - H Ł B D A

7 n f f i z 0 l n  Odrsmai# aa imię £ jO ( ( ia ę iU  Fraaciiztk Kola, wyda­
ne W Dąbrów!*. ____

Zlpowodu
w Dąbrowie "w d*brym pnakoi* Kawiarnia 
o nraąjaaiiem 1 piakamią. Witdomość 
»Iakra" Dąbrowa_____________________
7 n r n c l o  nsjśtoteżste ncdeszly 

v  dożym Bjborde do 
Biorą Dziennikom 1 Ogłoszeń Józela 
nlamaklęgo Soannmlec 5 go Dttja 4.
' / l A C i n u ł  paszport niemiecki ia- 

1 U 4 I  szmnlemiczów,
Znalazca zwróci do , Iskry*.

B«K H»a- 
Kraktwa 

w Sosaowac.

y . a » i m a ł  25iva J t tg lU d t  da! Affltf-.ld
aradieay l£85 raka, wydtiy 
prxex wbdxe aiamiaoki*.

Zakład ślasarsko - mechaniczny 
h. Krenc, Dekierta 9, 

przyjmuje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, reebowania, gramofo­
ny, sEDsoehcdy, motocykle, rowery, 
nogi sztnezne, szbiowame brzytew., 
noży i wszelkie roboty wchodzące w- 
w zakres mechaniki

Przy błąkał się
wiecka 46 Sztarmcs.

Fiłateliśtow

Całe

aprasza się o 
pódaaie swych 

adresów w cela ewtl. zełożenia kółka 
filatelistów. Vhdyslew Lorek, Sosno- 
wiec Małachowskiego 3.___  __

4000 .unujdojęwyeb
tiCł Si ę TO Sosnowca, tanio do 

sprzedania. Oferty do .Iskry* pod 
sianO;_ _

nrząizesi* sklepów*, Orki*str*c 
rełtinmci jej,  łzsfj, łóżka, krit- 

ała or*.i  różs* m»bi« wypriidije Tovrs- 
r«w» 8 j|rt*r. „
1 /d M l l h i n a n  ?B” P°rt rosyjski m
z ^ U U I U m U drodze z flilowic do
Czeladzi na Imię Rntoniegó Hadzika. 
Lo3kawy znalazca zwrózi do Redakcji 
.Iskrę* są wynagrodzeniem.________

paszport, nazwisko 
_  _ R irnm  Estrnjch Dą­

browa, Franciszka 22, znaiszca las- 
kaw zwrócić pod powyższy adres.

Przechodząc
błono srebrny, cim ljowy zegarek z  
monogramem S. B. Łaskawy znalazca 
ręczy zwróiić za nagrodę, Stcrosos- 
o*w.ecka 16, Godlewska

Poszukuję JSft-pjjSg:
czej osoby. Czysto 7* m ieszkanie 
Plewy.,

Zgubiony

hprzedam

Potrzebna
mość ,Iakr>“ Dąbrowa. ______

Urzędniczka 5 5 * 3 1
6** posady. Wiidomośó w .Isiris*.

metry tą arodstaia aa 
imią Jekóba l o k u  

Bajteł. Zaalazaa swróal de .hkry*.
poszport na iailę 
Franciszka Otolift- 
przez władze nle-

Zgubiono
Bajtef. Zaalazaa xi

Zgubiono
wydanysktego,

mieckie
n*l ł  Pa ,*P°*t wydaay p rx # i 

Ł ł a g l i f  w isds* n lsm ieo k ie  na im ir  
Angmt* Bs*wc>yks. Z sa ia ica  sw rósi do
.Iskry*.    __________
U / « f r a  Białkową uiywiaą 
H  a g ę  k ilo g r. *  e i ą u r k i n l  lab ber 

knplą sa ra s . Oferty do .Iskry*.

U dorosłych ;i dzieci
C hirakttr, sdolaoścl, prsaxnaaxeal*

(o i*?o  naikać , os p r ie d s ią b ra ó j 
B krollg BS podstaw i* badać  
■ sn k aw jih  (a k ss ts łto w a a ia  
■Iowy, liajl r ą k  i p ias in ) 
P sych o fiio lo g  Dr. P *t»rsea.

Sosnowice, Kołłątaja 6, (Mik*ł*jewsk») Oo- 
dzientie od 4 de 7 »j po połodaln V wy- 
psdkechk ataiepejl. lctargs, Jnastyxoio, 
m*»li, alepoŁ»jn pomoo o każfejjaoti*.

W ?««W €6 | ®S«S«S w u


